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Małe schronisko, ale duża nadzieja
A Gminne schronisko daje zagubionym psom szansę na powrót do ich właścicieli  
A Dla samorządów to całkiem tanie rozwiązanie problemu bezdomnych zwierząt

C
hełmiec to kolejna 
gmina w Małopolsce, 
która otworzyła nie-
wielkie schronisko 
dla bezdomnych 

zwierząt. Pięć porządnych koj-
ców, w tym dwa do obserwacji 
nowo przyjętych psów. Trzy bok-
sy mają wybiegi, wszystkie są za-
daszone, z podłogami, w  każ-
dym jest ocieplona buda. Są też 
pomieszczenia dla lekarza wete-
rynarii i przechowywania karmy.  

Schronisko działa w miejsco-
wości Mała Wieś. Zanim powsta-
ło, przy oczyszczalni ścieków bez 
wiedzy powiatowego lekarza we-
terynarii postawiono niezadaszo-
ne, małe klatki. Psy nie miały 
bud.  

Mieszkańcy, którym los zwie-
rząt nie jest obojętny, od razu za-
alarmowali lokalne gazety, spra-
wa została nagłośniona i gmina 
w ekspresowym tempie popra-
wiła wszystkie uchybienia. Był 
falstart w atmosferze skandalu, 
ale najważniejsze, że jednak pow-
stało nie przytulisko, lecz schro-
nisko, a powiatowy lekarz spra-
wuje nad nim nadzór. 

Lekcja wychowania 
 – Gminne schronisko dla bez-
domnych zwierząt to  świetna 
lekcja wychowania dla uczniów 
– mówi Małgorzata Surowiak, pe-
dagog w Zespole Szkół w Świ -
niarsku.  – Kilka razy telefonowa-
łam do Urzędu Gminy, pytałam, 
czy schronisko już działa.  Z pra-
sy dowiedziałam się, że pieski już 

są i mają złe warunki. Pojechałam 
sprawdzić, ale gmina natych-
miast zareagowała, pracownicy 
zrobili kojce .  

Poprosiła Macieja Batosza, 
właściciela firmy Batpol, żeby 
gratis wykonali jedną  ocieplaną 
budę, a za resztę zapłaci, jak tyl-
ko znajdzie sponsorów. – Zrobi-
my wszystkie za darmo – usłysza-
ła. I tak psy dostały cztery porząd-
nie ocieplane budy. Po apelu 
w prasie ktoś podarował   jeszcze 
dwie. Znajomi zebrali  karmę.  

Uczniowie bardzo chcą po-
magać, jak tylko pani Małgosia 
rzuciła hasło w szkole, zaraz mia-
ła pełną listę  wolontariuszy. Gdy-
by nie ograniczenia wiekowe, to 
pół szkoły chciałoby pomagać 
w schronisku.  

– U nas  działa już Szkolne Ko-
ło Przyjaciół Zwierząt. Dzieci 
z zerówki przyniosły dla bez-
domnych psów dużo karmy – 
opowiada. – Zatelefonowałam 
do schroniska w Krakowie, do-
wiedziałam się, że do wymosz-
czenia bud przydadzą się koce 
i słoma. Dzięki ludziom dobrej 
woli psy w kojcach mają już ko-
ce i słomę – cieszy się Małgorza-
ta Surowiak .  

To dopiero początek, ale wo-
lontariusze  zrobili już plakaty. 
W szkole działa ekipa informa-
tyczna, uczniowie stworzą stro-
nę adopcyjną, przez  radiowęzeł 
będą nadawać audycje o psia-
kach ze schroniska.  

– Ogłoszę konkurs na imiona 
dla psów ze schroniska, chcę, że-
by dzieci nadawały imiona zwie-
rzętom przygotowywanym 
do adopcji – mówi Małgorzata 
Surowiak. – Zaprosiliśmy do  
wspólnego pomagania zespoły 
szkół z Chełmca, Trzetrzewiny 

i Rdziostowa. Chcemy przygoto-
wywać psy do adopcji – deklaru-
je pani pedagog i dodaje, że sama  
będzie je wyprowadzała na spa-
cer razem z Zofią Herman, osobą, 
która od dawna pomaga  bez-
domnym  zwierzętom. Być mo-
że z czasem za zgodą rodziców, 
będą im towarzyszyć uczniowie. 
Oni rwą się do pomagania, ale  to 
są psiaki  po przejściach, dlatego 
trzeba zachować ostrożność. 

Koncepcja upadła 
W prywatnym schronisku w No-
wym Targu, które przyjmuje 
zwierzęta z różnych gmin, braku-
je wolnych miejsc. Psy, zanim 
tam  trafią, czekają w kolejce. Pół 
biedy jeśli na terenie gminy są 

kojce, w których psy można cza-
sowo przechować.   

Jakiś czas temu Bernard 
Stawiarski, wójt gminy Chełmiec, 
zaproponował stworzenie duże-
go międzygminnego schroniska. 
W innych miejscowościach po-
parto pomysł. I na tym zapał sa-
morządowców się skończył. 
Chełmiec rozesłał koncepcję 
przedsięwzięcia i wtedy okazało 
się , że tylko nieliczni byli zainte-
resowani  wspólną budową i fi-
nansowaniem obiektu. 

Małe jest lepsze 
Międzygminna inwestycja nie 
doszła do skutku, a Chełmiec 
wzorem Starego Sącza i Krynicy 
stworzył małe schronisko. Moim 

zdaniem w niewielkich gminach 
kilka kojców dla bezdomnych 
czworonogów to znacznie lepsze 
rozwiązanie niż wysyłanie zwie-
rząt do molochów.  

Na miejscu dużo łatwiej jest 
wyłapać wszelkie nieprawidło-
wości, sprawdzić, jaki jest los od-
łowionych zwierząt. To dobre 
rozwiązanie pod warunkiem rze-
telnej kontroli ze strony inspek-
cji weterynaryjnej.  

Gminne schronisko zagubio-
nym psom daje nadzieję na po-
wrót do właścicieli. Zwierzak  wy-
wieziony do azylu oddalonego 
czasami kilkaset kilometrów ma 
znikome szanse, że zostanie ode-
brany przez opiekuna. Dla gmin 
to tanie rozwiązanie problemu 
bezdomnych zwierząt. 

Niewielki koszt  
Kojce zrobili pracownicy zakładu 
gospodarki komunalnej, gmina 
zapłaciła tylko za materiały. 
Schronisko powstało za 12 tys. 
złotych. Psy wyłapują przeszko-
leni pracownicy Urzędu Gminy 
i zakładu gospodarki komunal-
nej. Zwierzętami  opiekują się oso-
by zatrudnione w oczyszczalni. 
– Psy mają opiekę weterynaryjną, 
są odrobaczane, szczepione, 
czipowane, będą sterylizowane. 
Z nowymi opiekunami będziemy 
podpisywali umowy – zapewnia 
Artur Boruta, sekretarz gminy.  

W tej chwili w schronisku jest 
sześć psów. Osoby zainteresowa-
ne ich przygarnięciem mogą kon-
taktować się od poniedziałku 
do piątku (godz. 7.30 – 15.30) nr  
tel. 18 414-56-48 lub tel.785-992-
903. Psy można obejrzeć w sobo-
ty i niedziele, po wcześniejszym 
uzgodnieniu telefonicznym. a 
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Magda Hejda  

kundel@tvp.pl

Inicjatywa 

bPsiaka, który teraz jest w schronisku, znaleziono w Paszynie
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Przyjdź, posłuchaj i pomóż zwierzakom 

a Kundel bury i kocury – daj 
im dom! 
Wszystkich, którzy planują 
przygarnąć czworonożnego 
przyjaciela, zapraszam do Ga-
lerii Sztuki Współczesnej „Pia-
no Nobile”. W niedzielę 15 listo-
pada na pierwszym piętrze ka-
mienicy przy Rynku Głównym 
33 na dobrych ludzi i ciepły kąt 

będą czekały bezdomne koty 
i psy. W czasie spotkania wo-
lontariusze Fundacji „ Czło-
wiek dla Zwierząt” będą zbiera-
li karmę dla bezdomniaków, 
obroże, smycze, kuwety, lego-
wiska dla psów i kotów. Przy-
bywajcie między godz. 11 -14. 

 
a „Granie na szczekanie” 
24 listopada w Filharmonii Kra-
kowskiej odbędzie się koncert 
charytatywny na rzecz pod -
opiecznych Schroniska dla Bez-
domnych Zwierząt w Krakowie.  

Wystąpią: Artur Andrus, Do-
rota Miśkiewicz, Aga Zaryan, 
Andrzej Sikorowski, Grzegorz 

Turnau, Marek Piekarczyk, Ja-
nusz Radek, Jerzy Połomski, 
Anna Faber, Mariusz Pędziałek, 
Jacek Królik, Nadia Socha, Re-
nata Żełobowska-Orzecho- 
wska, zespół Shannon i gość 
specjalny komisarz ALEX! 

Początek imprezy godz.19. 
Zapraszają: Krakowskie  Towa-
rzystwo Opieki nad Zwierzęta-
mi, Monika Lato, Łukasz Lech 
i Anna Szybist. 

Bilety w cenie 60, 80, 120 
złotych można kupić w kasie 
Filharmonii, siedzibie KTOZ 
(ul.Floriańska 53), Info Kraków 
(ul. św. Jana 2). a 
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Imprezy 

A Prawdopodobnie ktoś ją wyrzu-

cił, bo była szczenna i chora. Od kil-

ku tygodni koczuje w Nowej Białej 

niedaleko Nowego Targu. W jamie 

wykopanej pod stertą desek uro-

dziła cztery szczeniaki. Psią mamę 

trzeba jak najszybciej zoperować. 

Jeśli ogromny guz na brzuchu pęk-

nie, suczka wykrwawi się.  

Tatrzańskie Towarzystwo Opieki 

nad Zwierzętami pokryje koszty 

operacji suczki, ale nie ma jej gdzie 

przechować. W nocy są przymroz-

ki. Mała, krótkowłosa suczka i jej 

maluchy nie przeżyją. Szczeniaki  

są już samodzielne. Jeśli możecie 

dać im dom, dzwońcie: tel. 601 505 

543

Kto zaopiekuje się psią mamą? 

b Suczka musi zostać 

natychmiast zoperowana 
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b Jej szczeniaczki są już 

całkiem samodzielne 
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Magda Hejda zaprasza na dwie 

imprezy w Krakowie. Można 

adoptować psa lub pomóc bez-

domnym zwierzętom, będącym  

pod opieką fundacji i schroniska.

AKADEMIA KRAKVET 

Pierwsza bezpłatna 
szkoła tresury 
KrakVet, największy polski e-
sklep zoologiczny, stworzył 
projekt „Akademia KrakVet”,  
dla właścicieli psów, którzy 
chcą podnieść poziom wysz-
kolenia swoich pupili i popra-
wić jakość wzajemnej komu-
nikacji. Osoby chętne 
do udziału w Akademii mogą 
zgłaszać się za pomocą  
strony internetowej  
projektu pod adresem: 
www.akademiakrakvet.pl 
Akademia KrakVet to pierw-
sza bezpłatna szkolenie dla 
psów w Polsce.  
– Tresura to nie tylko mecha-
niczne wykonywanie pole-
ceń. Uważamy, że jest to też 
tworzenie relacji opierającej 
się na współpracy, zaufaniu 
i przede wszystkim właściwej 
komunikacji. Komunikacji, 
której brak przejawia się 
w negatywnym zachowaniu 
psa. Właśnie dlatego zdecy-
dowaliśmy się rozpocząć ak-
cję darmowych szkoleń – mó-
wi Marek Batko, właściciel fir-
my KrakVet. 
Pierwsze zajęcia dla 50 
uczestników rozpoczynają się 
16 listopada na ul. Na Błonie 
55 w Krakowie. Poprowadzi je 
certyfikowana behawiorystka 
zwierząt domowych, specjali-
zująca się w pracy z psami 
i kotami. –Jest to początek  
akcji, która będzie cykliczna 
i widzimy w niej bardzo duży 
potencjał do zaangażowania 
miłośników psów, nie tylko 
w Krakowie, ale i w całej Pol-
sce – dodaje Marek Batko. 
Na wszystkich uczestników 
szkolenia, a także na osoby, 
które wyślą swoje zgłoszenie, 
czekają nagrody ufundowane 
przez partnera akcji, firmę 
Pedigree. a

W skrócie 


